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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 


iświąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. - 


Imiona RZYMSKIE 
Jutro Denona Biskupa. 
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PONIEDZIAŁEK 15 CZERWCA, 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztéry, numer pojedynczy 
groszy dziesięć, 

Imoxa SŁawiaNsKIM 
Jutro Badzimir. 
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Wiadomości krajowe. 


TOWARZYSTWO 
Naukowe krakowskie s Uniwersytetem 
Jagiellońskim _ połączone. 

Na pamiątkę założenia i przeniesienia w tera- 
Źniejsze siedlisko; Akademii krakowskićj w b. 
r. dnia 16 czerwca rano o godzinie 11 w 
Amfiteatrze Nowodworskim odbędzie posiedze- 
nie publiczne, które: JWny Józef Brodowicz 
Rektor i Prezes Towarzystwa Nakowego sto- 
sowną przemową zagai. W. Ludwik Bierkow- 
ski M. i Chir. Dr. professor Uniwersytetu za- 
kończy posiedzenie czytaniem rozprawy, OŚrod- 
kach zachowania w zdrowym stanie oczów. 

Kraków d. 9 Czerwca 1840 r. 


Ferdynand Koisiewicz S. T. N. K. 


——— O o 


Wiadomosci zagraniczne. 


— Warszawa 10 Czerwca — 
Najjaśniojszy Cesarz Jmé, najlaskawićj 
polecić raczył: 


EE a _—__ A 


1) Należącym do sprawy o ucieczce w 
1839 r. z miasta Kiele uczniów gimnazyum 
tamecznego , Bełkowskiego i Drotkiewicza, i 
rozszerzenie pomiędzy młodzieżą miejscową 
zasad demokratycznych: Alex, Bełkowskiee 
mu, synowi aptekarza w Kielcach, Antonie- 
mu Miku!owskiemu, synowi zawiadowcy o». 
wczarń rządowych, Ludwikowi Wiśniewskie- 
mu, byłemu splikantowi przy Trybunale w 
Kielcach, Władysławowi Duninowi, synowi 
dzierżawcy dóbr ptywatnych, Ignacemu Do. 
brzańskiemu, synowi dziedzica wsi Budzisze- 
wice w gubernii.krakowskićj, Antoniemu Ga- 
wrońskieinu, byłemu aplikantowi w biórze 
rady administracyjnćj Krolestwa, Tomaszowi 
Żwanowi, synowi dziedzica wsi Koryto w gus 
bergii Krakowskićj, Jozefowi Targowskiemu 
byłemu aplikantowi przy budowniczym guber» 
nii krakowskiej; -tudzież należącym do to- 
warzystwa tajnego, w mieście Łomży wtym: 
że roku wykrytego, byłym uczniom gimna- 
zyum. tamecznegu: Ignacemn Podbilskiemu, 
Antoniemu Szennickiemu i Teodorowi Ostrowa 
skiemn, -~ udzielić przebaczenie , poczytawszy 
im zə karę, wysiedziany w ciągu roku areszt, 
z uwolnieniem ich do miejsca zamieszkania, 
pod dozór policyjny. 
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2) Skazanym w r. 1834 w Sprawie o ban- 
dach zbrojnych burzycieli, na osiedlenie w 
Syberyi z pozbawieniem prew sziachectwa i 
zabraniem na skarb ich majątków, bylej szlach- 
cie Królestwa Polskiego: Erazmowi Czer 
mińskiemu, Eustachemu Chelmickiemu i Kona 
stantemu Wolickiemu, — udzielić przebacze* 
nie, z dozwoleniem powrotu do kraju, pod 
dozór policyjny. 

3) Skazanym w sprawie wykrytego w r. 
1838 w Warszawie tajnego towarzysiwa de= 
mokratycznego, z pozbawieniem praw cywil- 
nych i odesłaniem do Syberyi, do kopalń na 
lat pięć, m następnie na osiedlenie tamże; 
byłym aplikantom: kommissyi rządowćj przy» 
chodów i skarbu , Konstantemu Sawiczewskie- 
mu, i jeneralnej dyrekcyi poczt, Alex, Kra- 
jewskiemn, darować resztę kary w kopial- 
niach, z osiedleniem ich w Syberyi. 

Dnia 25 maja (6 czerwce), wyjechali z 
Warszawy: Jego Królewska Wysokość, arcy 
xiążę Ferdynand gubernator cywilny i wojsko- 
wy Galicyi, tudzież xiążę Modeny. 

— Dnia 11 Czerwca. — 

Dla zeszłej śmierci N. Króla Jmci, Pru- 
skiego, Ojca N., Cesarzowej Jmci, teatry z 
wyższego rozkazu na znak Żułoby zostają 
zamknięte. 

— Dnia 12 Czerwca. — 


'_ Ogłoszono postanowienie N, Pana wydane 
5 z. m. potwierdzające następującą nstawę 
o kursach prawnych, dla młodzieży Króle- 
stwa Polskiego. 

Wstęp. $. 1. Nauka prawa dla młodzieży 
Królestwa Polskiego wykładaną będzie: 1) 
W ustanawiających się oddzielnych klassach 
przy gimnazyum gubernii warszawskim. 2) 
W uniwersytetach :» Petersburskim i Móskiew- 
skim. Rozdział pierwszy. O kursach pra- 
wnych w Warszawie. $. 2. Celem kształ- 
cenia kandydatów na pośrednie urzędy sądo* 
we, ustanawiają się klassy prawne przy gin- 
nazyum guber. warszawskiem. $. 3. po” 
wyższych klassach wykładana będą. 1)Swod 
praw cesarstwa, 2) Krótki rys historyi pra- 
wa rzymskiego. 3) Krótki rys historyi pra- 
wodawstwa polskiego. 4) Prawo cywilue Kró* 
lesiwa, wraz z postępowaniem sądowem cy* 
wilnym. 5) Prawo karne Królestwa, z postę- 
Eo osią sądowem karnem. 6) Przepisy © 

ypotekach, o notaryacie, prawo handlowe i 
wszelkie inne urządzenia miejscowe Króle: 
stwa. Uwaga. Swod praw Cesarstwa, wy- 
kładany będzie w języku ross., historya prae 


wa rzym, w języku łaciń. lab ross. Dosta* 
teczne postępy w pierwszym z tych dwóch 
naukowych przedmiotów, stanowią waruuek 
konieczny, aby uczeń mógł być posuniętym da 
klassy wyższćj, i wyslany do uniwersytetu, 
niemniej, aby po ukończeniu knrsów, otrzy- 
mal przywileje, z odbyciem tychże połączo» 
ne. $. 4. Dla wykładania rzeczonych przed- 
miotów naukowych w gimnazyum warszaw. 
przydani będą odzielni professorowie, miano* 
Wani przez kuratora okręgu naukowego war. 
Za poprzedniem zniesieniem się z dyrektorem 
glównym prezydującym w kom. rząd. spra- 
wiedliwości. $. 5. Prócz powyższych przed- 
miotów, wykładane będą w klassach prawnych: 
1) Historya i statystyka państwa ross. w ross. 
języku. 2) Literatara łacińska, z pomocni- 
czem użyciem polskiego języka. 3) Litera- 
tura ross., w języku ross. $, 6. Wykład tych 
pomocniczych przedmiotów porusza się pro- 
fessorom w gimnazyum, którzy otrzymoją 
stosowne dodatki do płacy, z fundnszów na 
klassy prawne przeznaczonych. $. 7. Do klasa 
prawnych, przyjmowani będą uczniowie, któ. 
rzy ukończyli z pożytkiem zupełny kurs nauk 
w gimnazyum i posiadają należycie ross, i 
łaciński język, Uczniowie takowi, równie 
jak wszyscy inni, noszą mundur dla gimna- 
zyum przepiseny. $. 8. Zupelny kurs nauk 
prawnych przy gimnazyum gub, warsz. trwać 
będzie lat 2. Rozkład przedmiotów i godzin 
kursów urządzonym będzie przez radę wy- 
chowania publ. $. 9. Dla szczególnego do- 
zoru nad prowadzeniem się uczniów klass 
prawnych, ustanawia się inspektor, mianowa- 
ny tymże sposobem, co i inspektorowie gitu- 
nazyow i używający równych z nimi przywilee 
jów, pod względem służby. G. 10. Co do do- 
zorowania uczniów, inspektor klass prawnych 
trzymać się będzie przepisów wskazanych 
dla inspektorów gimnazyów. $. 11. Uczniowie 
klass prawnych wolni są odzaciągu do wojska 
w czasie zostawania w gimnazyum; ci zaś, 
którzy z pożytkiem ukończyli kurs nauk praw; 
wolni są od tegoż zaciągu i w ciągu aplike- 
cyi. $. 12. Uczniowie klass prawnych, opla* 
cają po 200 zł, rocznie. Uwolnieni być mo* 
gą od powyższej opłaty przez kuratora: S)* 
nowie niedostatnich urzędników i nbodzy U- 
czniowie giinnazyów którzy w nau b S 
kazali znakomite postępy. $. 13 ^e9raną 
summa z opłat przez uczniów wnoszonych, 
użytą będzie wedle rozporządzenia AE 2 
oświecenia narodwego, na nabycie potreeonych 
przedmiotów dia klass prawoych, maj ną 
wynagrodzenie odznaczających się professo. 


rów. $. 14. Po upływie lat trzech od dnia 
otwarcia klass prawnych, nie może nikt być 
mianowany na urzędy sądowe 9téj i Śmej 
klassy, ani na miejsce gubernialnego, tudzież 
powiatowego rejenta, adwokata i patrona, kto 
w gimnazyum warsz. nie ukończył z pożyt: 
kiem zupełnego kursu prawa, $, 15. Do 
czasu powyżćj zakreślonego mogą być z po: 
między osób, które nie odbyły kursów prae 
wa, mianowani na rzeczone posady ci tylko, 

-którzy udowodnią dokładną znojotność przede 
miotów, w klassach prawnych wykładanych, 
w skutek examinu odbytego przed profes- 
sorami tychże klass, podług przepisów u. 
stanowić się mających, po zniesieniu się kn- 
ratora okręgu warsz. z dyrektorem glównym 
prezydującym w kom. rz. sprawiedliwości. 

Dalszy ciąg nastąpi. 


Rozmaitości. 


OKRĘT ZABEZPIECZONY. 


Prawdziwe zdarzenie. 
(Ciąg dalszy) 


Nia minęła godzina, aż oto biedny murzyn 
przybiegł z radością i oznajmił mi, iż o po» 
dał usłyszał głos człowieka o pomoc wołają» 
cego i sądzi, Że to nie kto inny, tylko pan 
Monti. Poskoczyłem natychmiast za nim, w 
kierunku który mi wskazał i zaczęliśmy oba» 
dwaj wołać eo nam sil stało,. Niezadługo 
usłyszałem głos, który mi dobrze był znae 
ny. Dzięki niebu, pan Monti byt ocalony. 
Uchwycii się on jednego szczętu z rozbitego 
statku i zawinął na nim do brzegu. sTeraz 
jesteme, tak wołał do nas, »oddzielony od 
was małą, morską odnogą, którą obejść 
zamyslam», 

Chociaż oddalenie było tak wielkie, že~ 
śmy jeden drngiego zaledwo dosłyszeć mogli, 
jednakże staraiem się go odwieść od tego zae 
mysłu, uważając go za bardzo niebezpiecz= 
ny w ciemności, która jeszcze ciągle nas 
okrywała; poczóm nakłoniwszy go, aby spo» 
kojnie aż do białego dnia na miejscu się za» 
trzymał, pospieszyłem. do jego córki z do- 
niesieniem o szczęśliwóm uratowaniu ojca, 

Z jakąż niecierpliwością oczekiwaliśmy 
dnia następnego. Nakoniec nadszedł, a śród 

rzagku postrzegliśmy pana Monti na drugim 
rzegn zatoki, która niemal| pięćset stóp miała 
W obwodzie. Jlarrieta wyciągnęła ręce kuswe- 


mu ojew. Pan Monti wołał do nas, ale wiatr 
obróciwszy się, rozwiewał jego slowa; tym 
sposobem widzieliśtny tylko, jak spieszył obejść 
zatokę, a z naszćj strony pobiegł Salomon 
naprzeciw niemu. 

Nie minęło pół godziny, a już wrócił 
Murzyn, sam jeden z smutną twarzą, »Ach, 
zawiedliśmy się w naszćj nadziei, zawołai; 
»nie jestto zatoka, ale kanał między dwiema 
wyspami. 

Niespodziana wiadomość ta nabawiła nas 
powtórnie największą niespokojnością. Ani 
ja ani pan Monti nie umieliśmy pływać, a 
szalupa tak była rozpękniętą i uszkodznną, 
1ż niepodobna było puścić się nią powtórnie 
namorze. Każdy z obecnych okazywał goto- 
Wość swą dopomagania nam w nieszczęściu, 
Tylko jeden kapitan nie chciał do tego się 
przychyłić. Gdy go majtkowie pytali, ażeli nie 
ma jakiego sposobu do dania mu pomocy, od- 
rzekł, żenie ma i Że ten jegomość niech sam 
dia siebie szuka sposobu przeprawienia się 
przez ten kanał. 

Niezadługo ujrzeliśmy znowu na przeci- 
wnej skale biednego starca, który to krzy» 
kiem , to jestami oznajmiał nam niebezpiecz- 
ne swe położenie, Kanał ten był mocno wez- 
braną odnogą morską, a prąd jéj tak rwią- 
cy, iż nawet najzręczniejszy plywacz nie miał- 
by odwagi puścić się z nim w zawody. Tak 
patrzyliśmy na nieszczęśliwego starca i sły- 
szeliśmy jego głos o pomoc wołający. Tyl- 
ko kilka set kroków rozdzielało go od jego 
ukochanćj córki; ałe jakże się przez tych 
kilka set kroków przeprawić? Łamaliśmy 
sobie głowę 'nad sposobem wydobycia go 
z tego miejsce, ale nie można było znaleźć 
Środka, a jednak pie było czasu do stracenia. 
Nasza okrętowa osada wzięła z sobą do szae 
lupy nieco żywności, Stary zaś Monti na bez- 
ludnćj swćj wyspie nie miał najmniejszego 
posiłku, Albo z głodu umrzeć, albo też z 
niebezpieczeństwem Życia przez nieszczęsną 
odnogę się przeprawić, to były dwa sposoby 
ostateczne, między któremi obierać musiał. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 14 do dnia 15 Czerwca. 


„ Złowocka Ludwika ob., Czaplicki Ignacy ob., 
Zarski Franciszek ob., Dabrowski Teofil ob., Dąbski 
Franciszek ob., Drzewicki Kazimierz ob., Wałecki 
Walenty ob., Wolnicki Bernard ob,, Lgocki Józef 
ob., Hronowski Jaa ob., Włosinski Ludwik ob. 
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Morsztyn Ludwik ob., Słomski Józef ob., Węgierski 
Bonawentura ob., Chelinski Józef ob.. Wielopolski 
Alexander ob., Siradomski Roch ob.» Zuchowski Fran- 
ciszek ob», Ostaszewski Kazimierz ob., Kochins Wa- 


syli jem. róss., z Polski; — Dąmbski Wladyslaw 
ob., z Galicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 
Potocka Antonina hr., do Galicyi, 


-_ Doniesienia Urzędowe. 


Nro 3853. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 


Summa złp. 1000 listem zastawnym z 15 
kuponami na fundusz ogólnego schronienia 
ubogich przez J. X. Łetowskiego K. K. K. 
darowana ; jest do elokacyi na pewną hypo- 
tekę na stał; fundusz stosownie do uchwały 
Senatu Rządzącego z daia 13 maja b. r. N. 
2570 D. G. 8. wydanćj, mający chęć wy» 
pożyczenia powyższej summy w kroju tutej- 
szym, zechce się zgłosić do Wydzialu Spraw 
Wewnętrznych i Policyi z stosownem poda: 
niem i wykazem hypoiecznym, 

Kraków d. 3 czerwca 1840 r. 
Senator prezydnjący 
KoPFF. 

(2r.) Referendarz L, Wolff. 

Nro 2729. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W moc postanowienia Senatu Rządzącego 
odbywać nię będzie w biórach Wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policyi publiczna licytacya 
stanewcza 22 plus na sprzedaż domku dre- 
wnianego Nro 144 w Żydowskim mieście do 
gininy starozakoonych obwodu Kazimierskie- 
go należącego na kwotę złp. 280 gr.13 wraz 
z gróntem 13 sążui kwadratowych wynoszą- 
cym ossgkcowany, na którym to gruncie na- 
bywca obowiązanym będzie najdalej w prze- 
ciągu lat dwóch nowy budynek w kierunku 


właściwym wystawić, mający zatćm chęć li. 
cytowania zwyż wspomniego domku, Zechcą 
się zgłosić w oznaczonym miejscu w dniu 30 
czerwca r. b. o godzinie 10 przed południem 
w stósowne vadium vpatrzeni. 
Kraków d. 5 Czerwca 1840 r. 
Senator prezydujący 
KoPFF. 
Referendarz L. Wovf/. 


Nro 1176. 
TnyBUNŁ I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutralnego 
Miasia Krakowa i jego Okręgu. 

Wzywa wszystkich prawo mających; aby 
w przeciągu trzech miesięcy postarali się w 
drodze właściwej o wprowadzenie w posiada- 
nie massy Wojciecha Dębczynskiego już od 
roku 1806 w kraju tutejszym nieobecnego, i 
o którym żadzćj dotąd nie ma wiadomości, 
po npływie bowiem powyższego terminu beze 
Skniecznie, Skarb publiczny w prowadzonym 
zostanie w posiadanie tćmczasowe majątku 
tegoż Wojciecha Dębczyńskiego składającego 
Się z summy 541 złp. 23 gr. w depozycie są- 
dowym zostającej z summy 66 złp. 20 gr. 
na domn pod L. 519 zabezczónej i z sumy 
405 złp. 25 gr. przez Marcina Śchironia zZ 
depozjtu wypożyczonćj. 

Kraków d. 16 maja 1840 r. 

Sędzia prezydujący 
DUDREWICZ, 


(Ir.) Sekr. Tryb. Librowski: 


BDoniesicnia prywatne. 


—————n 


Do handlu Magardycza Manugowicz w 
domu JWgo Hr. Wodzickiego exystującego, 
nadszedł w tych dniach wielki zapas tytoniów 
tureckich w najlepszych gatuukach a miano- 
wicie żołtych, czerwonawych i innych podlug 
zyczenia, które po nejumiarkowańszćj cenie 


nabyć można, a im większy sortyment kto 
kupuje tem taniéj mu wypadnie, W tymże 
samym handlu dostać možna prawdziwych tun- 
reckich ręczników małych i wielkich do Eą- 
pieli zwykle używanych, zwanych po turecku 
(Stawlu Sełanyk) (ir. 


